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GAZETA LWO WS KA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty:
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . mies. zł. 2  —, kwart. 6 —
z dostawą do domu . mies. zł. 2  40, kwart. 7 -—
Na prowincji z prze­

syłką pocztową . . mies. zł. 2 40, kwart. 7  —
Za granicą . . . .  mies. zł. 5' —, kwart. 15 —
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Ceny ogłoszeń:
Za 1 w iersz m ilim etr. (6*1* cm . szer.) w zw ykłych o gło sze­
n iach  g r  10, w n adesłanem  i w n ekro logach  gr. 50, 
w k ro n ice, rep ertu ar, dział gospodarczy, i ask i w te k śc ie  
pr. 70, pod nagłów kiem  na pierw szej s tro n ie  zł. T - .  Za 
jedno  słow o w drobnych o gło szen iach  gr. 10, kupno 
i sprzedaż słow o g r .  12, m atrym onialne, koresp o n d en cje , 
pryw atne sło w o  gr. 20, d la  po szu ku jących  pracy  g r .  S. 
Z zastrzeżen iem  m ie jsc  25 orc. Zagranicz. o 50 prc. drożej

Płacić czy nie płacić?
N a międzynarodowym firmamencie 

znaczy się coraz wyraźniej data 15*go 
czerwca b. r. D ata spłaty półrocznych  
rat długów amerykańskich, o których  
chciałoby się wreszcie zapomnieć, któ* 
re dla przeciętnego czytelnika stały 
się taksamo nudnemi, jak sprawa 
rozbrojeniowa czy konferencji roz» 
brojeniowej, a które jednak wiszą nad 
Europą niby nerwowa, niespokojna 
zmora, przypominająca raz poraź swe 
istnienie groźnym pomrukiem, idącym  
z za Oceanu.

Powstały te europejskie długi w A* 
meryce w czasie wojny i w pierwszym  
okresie powojennym przez finansowa* 
nie dostaw wojennych dla państw so* 
juszniczych, przez finansowanie po* 
m ocy dla państw, cierpiących po woj* 
nie nędzę. W  samym tylko roku 1917 
asygnował kongres Stanów Zjedno* 
czonych trzy miljardy dolarów pożycz 
ki. Kw ota ta rosła z każdym miesiącem 
więcej i ostatecznie wyniosła wraz z 
odsetkami ponad dziesięć miljardów  
dolarów.

W yłoniła się kwestja tych wojen* 
nych długów już podczas konferencji 
pokojowej. Anglja zaproponowała 
wtedy, by wojenne długi skreślić. A* 
meryka propozycję tę odrzuciła.

A  potem zaczęto całą tę sprawę wią* 
zać ze sprawą niemieckich reparacyj. 
W praw dzie rząd Stanów Zjednoczo* 
nych stał niezachwianie na stanowi* 
sku, że nie istnieje żaden związek mię* 
dzy długami a reparacjami, jednakże 
złamał tę zasadę nie kto inny, jak sam 
prezydent H oover, kiedy w roku 1931, 
po ówczesnem zachwianiu się finan* 
ców niemieckich, ogłosił słynne mora* 
torjum  dla wszelkich wypłat między* 
państwowych. W ted y  też już jasnem  
się stało dla wszystkich, że mora* 
torjum  to oznacza koniec reparacyj, a 
w dalszej, koniecznej, logicznej kon* 
sekwencji koniec płacenia długów A* 
meryce. Tak się też stało. Francja, Pol* 
ska, Belgja i Rumunja przestały płacić 
w ogóle; Anglja, W łochy, Czechosło* 
wacja, Litwa i Łotw a płaciły t. zw. 
,,ratę symboliczną", wynoszącą około 
10 prc. raty faktycznej. W iernym  płat* 
nikiem została jedynie tylko Finlan* 
dja.

Rząd prezydenta Roosevelta zajęty 
był przez czas długi własnemi sprawa* 
mi, energicznem ratowaniem własnego 
gospodarstwa. G dy pierwsza gorączka 
reform i pracy minęła, zaczęto oglądać 
się wokół siebie i... przypomniano so> 
bie sprawę długów wojennych. Przy* 
pomniano zaś ją sobie po pierwsze ze 
względów wewnętrzno=politycznych: 
zbliżają się w ybory do kongresu, a 
właśnie kongres zajmuje wobec dłu* 
gów stanowisko nieprzejednane. Przy* 
pomniano sobie i ze względów gospo* 
darczych: w rokowaniach handlowo*
celnych i finansowo*walutowych, w 
całym splocie rywalizacji gospodar­
czej, finansowej i politycznej anglo* 
amerykańskiej sprawa długów jest dla 
Ameryki zbyt doniosłym atutem, by 
go się miała wyzbyć ze zbyt lekkiem 
sercem.

Pojaw ia się na horyzoncie groźny 
„akt Johnsona": kraje nie płacące wy* i 
kluczone są z rynku kapitałowego Sta | 
nów. Nie wolno im udzielać kredytów  
nietylko państwowych, ale i prywat* 
nych. Departament stanu dodał do te* j 
go aktu surową interpretację: „rata
uznania nie uwalnia od skutków pra* 
wa Johnsona". N a świecie konsterna* 
cja. Może w takim razie najlepiej nie

Obrady prezydium konferencji rozbrojeniowej.
Genewa, 29 V. (P A T ) W czoraj po 

południu przybył tu min. Beck w tow. 
szefa gabinetu Dębickiego i sekretarza 
Friedmana. P. Ministra powitał stały j 
delegat Polski przy Lidze N ar. min. 
Raczyński.

W czoraj przybyło do Genewy w cią 
gu przedpołudnia wielu delegatów, m. 
in.: min. Barthou wraz z min. mary*
narki Pietrim i szefem sztabu gen. Ga* 
melim, oraz ministrowie spr. zagr.: Si* 
mon, Tewfik, Rudżi Bej, Titulescu, 
Hymans, M axim os i Benesz, wreszcie 
delegat włoski bar. Aloisi. W krótce po 
przybyciu sir Simon odbył konferen* 
cję z delegatem Stanów Zjedn. Nor* 
manem Davisem Min. Simon konfero* 
wał również z Hendersonem, który po 
zatem odbył rozmowę z min. Barthou.

Prezydjum konferencji rozbrojenie* I

wej zebrało się dziś po południu pod 
przew. Hendersona. Zgodnie z przewi* 
dywaniami, posiedzenie miało charak* 
ter czysto formalny. Przewodniczący 
przedstawił wydarzenia ostatnich ty* 
godni, zaznaczając, że sytuacja konfe* 
rencji jest krytyczna. Prezydjum win* 
no zbadać tę sytuację i wypowiedzieć 
się co do procedury, jaką należy zale* 
cić komisji głównej. Henderson sądzi, 
że prezydjum musi zwrócić uwagę ko* 
misji głównej na powagę sytuacji, któ* 
ra wymaga bardziej niż kiedykolwiek 
zdecydowanej woli kontynuowania 
wysiłków ku opracowaniu konwencji, 
zgodnie z mandatem konferencji.

Przemawiał jeszcze tylko min. Bar* 
thou, który sprzeciwia się opinji, by 
konferencja była skończona.

Zbliżenie francusko-sowieckie.
Moskwa, 29 V. (P A T ) „Izwiestia", 

komentując w artykule wstępnym mo* 
wę min. Barthou, podkreśla szybkie 
tempo zbliżenia francusko*sowieckie* 
go, zaznaczając, że nastąpiło to w wy* 
niku zrozumienia roli Związku So* 
wieckiego jako czynnika pokoju przez 
coraz szersze sfery społeczeństwa fran 
cuskiego. „Izwiestia", przypisując inis 
cjatywę zbliżenia obozowi H eriota, 
stwierdza, że obecnie tendencje te zna* 
lazły posłuch i w innych odłamach pra 
sy francuskiej. Przeciwnicy zaś tego 
zbliżenia, podporządkowując sprawie

pokoju swe przekonania, nie śmieją 
dziś podnieść głosu przeciwko współ* 
pracy sowiecko*francuskiej nad utwo* 
rżeniem tamy przeciw krwawej fali wo 
jennej. „Izwiestia" wyrażają pozytyw* 
ny stosunek w sprawie wstąpienia So* 
wietów do Ligi N arodów , i pisze: „im 
silniejszy jest Związek Sowiecki, tem 
Więcej czynić powinien, aby skonsoli* 
dować swe siły z wszystkiemi państwa 
mi, gotowemi do podjęcia wspólnej 
walki z niebezpieczeństwem wojen* 
nem. Związek Sowiecki obowiązek ten 
spełni".

Rokowania gospodarcze miedzy Anglia i Francja
Paryż, 29 V . (P A T ) Dziś wyjeżdża 

do Londynu delegacja francuska celem 
podjęcia rokowań gospodarczych z rzą 
dem angielskim. Rokowania mają na 
celu: 1) przywrócenie w 100 prc. kon* 
tyngentu na import towarów angiel* 
skich na rynek francuski wzamian za 
pewne ulgi, jak n. p. zawieszenie do* 
datkowej 20*procentowej dopłaty do 
stawek celnych dla towarów francu*

skich na rynku angielskim, 2) defini* 
tywne opracowanie konwencji handlo* 
wej między obu państwami. Obecne 
rokowania były nawiązane w dniu 12 
lutego b. r. przez min. Lam oureux, któ 
ry wyjeżdżał specjalnie w tym celu do 
Londynu. Później rokowania zostały 
przerwane celem opracowania pod* 
staw nowej konwencji.

— o-------

Czy Anglia zapłaci ratę długu wojennego?
Londyn, 29 V . (P A T ) Sprawa czer* 

wcowej raty długu wojennego wysu* 
wa się na pierwszy plan działalności 
rządu brytyjskiego w bież. tygodniu. 
W  dniu dzisiejszym spodziewane jest 
wystosowanie orędzia prez. Roosevel* 
ta do kongresu w sprawie długu. W  
orędziu tem prez. Roosevelt zajmie 
stanowisko zarówno względem tych, 
którzy odmówili płatności, jak i tych, 
którzy płacą tylko symboliczne awan* 
se.

N a jutro wyznaczone jest posiedze* 
nie gabinetu angielskiego, na którem  
rząd brytyjski określi definitywnie 
swe stanowisko w sprawie płatności. 
Przeważa tu opinja, że w razie okre* 
ślenia przez prez. Roosevelta symbo* 
licznego awansu, jako równoznaczne* 
go z niewypłacalnością, W . Brytanja  
wogóle odmówi płatności długu wo* 
jennego. Pełna suma raty przypadają* 
cej w dniu 15 czerwca b. r. wynosi 
75.300.000 dolarów.

płacić nic? Może wstrzymać nawet 
„ratę uznania"?

I ścierają się w tej chwili znowu, po 
raz zresztą niewiedzieć już który, dwa 
poglądy. Dłużnicy twierdzą: długi mię 
dzypaństwowe i reparacje muszą byc 
rozwiązane na jednej platformie. Ame* 
ryka twierdzi: miarodajną jest tylko
zdolność płatnicza poszczególnego 
dłużnika. Indywidualnie gotowi jesteś* 
my przyznać, komu trzeba, ulgi. Oczy* 
wiście dziś, gdy budżet angielski wy* 
raża się nadwyżką, gdy Francja ujaw* 
nia na każdym kroku pełną zdolność 
płatniczą, Am eryka tem mniej skłonna 
jest odstąpić od swej zasady.

Rzecz w tej chwili jest przedmiotem  
nerwowych rozmów, depesz, układów. 
Zaś faktem jest jedno: kardyn*
warunkiem rozwiązania kwestji dłu* 
gów jest przedewszystkiem ponowne 
rozwinięcie międzynarodowego han* 
dłu. Bo znękana Europa może chyba 
tyle tylko przekazywać do Ameryki, 
ile Am eryka sama umożliwi jej to 
przez odbiór towarów.

Bądźcobądź przykra, nudna, wywo* 
łująca jątrzenia i niepokoje sprawa 
długów wojennych dziś w piętnaście 
lat po zawarciu wielkiego pokoju nie 
zeszła bynajmniej z areny rozgrywek 
politycznych. Al. Lan.

T E L E G R A M Y .
R O Z W IĄ Z A N IE  P A R T JI  K O M U N IST Y * 

C Z N E J W  G D A Ń S K U .
G dańsk. 29 V . (P A T .) Na podstawie ro i* 

porządzenia senatu z dnia 30 czerwca ub. 
roku prezydent policji w Gdańsku rozwią* 
zał partję kom unistyczną w Gdańsku i 
wszystkie podlegle je j organizacje. W  wy* 
wiadzie, udzielonym prasie, prezydent po* 
lic ji Frobess podkreślił, że powyższe zarzą* 
dzenic nie sprzeciwia się konstytucji gdań* 
skiej i nie dotyczy sprawy mandatów pos* 
łów kom unistycznych do sejmu i rady miej* 
skiej, które nie wygasają. W ydano nato* 
miast zarządzenia, uniem ożliwiające przej* 
ście członków rozwiązanych organizacyj do 
innych legalnie istniejących stronnictw lub 
organizacyj.

4 T Y G O D N IE  A R E S Z T U  Z A  O B R A Z Ę  
R Z Ą D U  R Z E S Z Y .

Berlin . 29 V. (P A T .) Niemieckie Biuro 
Inform acyjne donosi, żt kole jarz  francuski 
Reimel, skazany przez sąd niemiecki w Kehl 
na 4 tygodnie aresztu za obrazę rządu Rze* 
szy, został wypuszczony na wolność i wy* 
jechał z Niemiec. W yrok sądu niemieckiego 
oznacza odroczenie karv do 1 czerwca 1936.

H IT L E R O W C Y  P R Z E D  S Ą D E M  
W  T A L L IN IE .

Tallin . 29 V . (P A T .) U kończono śledź* 
two w sprawie organizacji hitlerow skiej, 
rozw ijającej sw oją działalność pod firmą 
„Klubu N iem ieckiego". D o odpowiedział* 
ności sądowej ma być pociągnięte zgórą 20 
osób.

O D R O C Z E N IE  M IĘ D Z Y N A R . Z JA Z D U  
Z B O Ż O W E G O .

Londyn. 29 V . (P A T .) M iędzynarodow y 
zjazd rzeczoznawców zbożowych został nie 
spodziewanie odłożony, praw dopodobnie 
dlatego, że nic nadeszły jeszcze odpowiedzi 
od wszystkich rządów zainteresowanych. 
Otwarcie zjazdu nastąpi praw dopodobnie 
za 2—3 dni.

N O W Y  P O SE Ł  N IE M . W  R Y D Z E ?
Ryga. 29 V. (P A T .) W  najbliższym  cza* 

sie ma nastąpić zmiana na stanowisku po* 
sła niemieckiego w Rydze. Dotychczasow y 
poseł M artius, jak  podaje prasa, odwołany 
został do centrali i w przyszłym tygodniu 
wyjeżdża do Berlina.

G R O Ź B A  S T R A JK U  T K A C K IE G O  
W  ST A N A C H  Z JE D N . A . P.

N ow y. Jo rk . 29 V . (P A T .) Przywódcy 
robotników  przemysłu tkackiego zapowia* 
dają, że 300.000 robotników  rozpocznie 
strajk w razie wprowadzenia w życie w 
dniu 4 czerwca projektow anego przez gen. 
Johnsona ograniczenia godzin pracy na o* 
kres 12 tygodni.

W A L K I W  A R A B JI.
Londyn. 29 V. (P A T .) Ofensywa prze* 

ciwko w ojskom  jemeńskim toczy się na 
trzech frontach pod dowództwem książąt 
Feisala, Saudi i Shoveira. W szystkie od* 
działy Jem enitów  zgrupowane są dokoła 
stolicy kraju , Sanaa.

W Y C IE C Z K A  P O L SK A  D O  LEN IN * 
G R A D U .

G dynia. 29 V . (P A T .) W czoraj wyszedł 
z portu gdyńskiego statek „W arszaw a1 z 
wycieczką (ok. 100 osób) do Leningradu. 
Statek powraca 14 czerwca br. •

L E K A R Z E  R U M U Ń S C Y  W  W A R S Z A W IE
W arszawa. 29 V. (P A T .) W czoraj przyie* 

chała z Zakopanego do W arszawy wyciecz* 
ka lekarzy rumuńskich. Goście rumuńscy 
zwiedzili W ilanów , O środek Zdrowia w 
M okotow ie, wieczorem p. minister Opieki 
Społecznej Paciorkow ski podejm ow ał gości 
czarną kawą.
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Wiadomości bieżące.
Wtorek

M arji de P. 
Jutro: Feliksa p. 

W schód słońca 3 24 
Zachód „ 19-43

T E A T R  W IFL K I.
W torek godz. 19.30 „D ożyw ocie".
Środa godz. 19.30 „D ożyw ocie".
Czw artek godz. 15.30 „Fraulein D oktor". 

— Godz. 19.30 „D ożyw ocie".

T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI.
W torek godz. 19.30 , Dziewczęta w muu> 

d ulkach".
Środa godz. 19.50 „Dziewczęta w m un­

durkach".
W e czwartek teatr nieczynny.

K IN O T E A T R Y :
A P O L e O : „Pod żarem Turkiestanu" i

dodatek.
A 1 L A N T IC : „Zagiaaa" (H arry Peel).
C A S IN O : „N ocny lo t" .
C O L O S S E U M : „Nie jestem  aniołem " i 

rewja „Pocałuj mnie — do w idzenia".
C H IM E R A : „Trzecia p łeć".
K O P E R N IK : „C zibi".
M A R Y S IE Ń K A : „Sobow tór" oraz rewja.
M U Z A : ,N o c  w K airze".
P A Ł A C E : „Cesarskie łow y .
P A N : „N oc m iłości".
P A S A Ż : „Córka pułku" z A nny Ondrą.
R A J : „Serca wiecznie m łode".
S T Y L O W Y : „Czarowna noc" oraz rewja-
S W 1T : „Jej królewska m o ść1.
S Ł O Ń C E : „Tom M ix“ oraz rewja.
LTC IE C H A : „Zona z drugiej ręki" i re* 

w ja.
'O -

— Trzy pożegnalne występy Ludwika
Solskiego D zisiaj we wtorek, oraz we śro* 
dę i we czwartek odbędę się trzy pożegnał* 
ne wieczory mistrza Ludwika Solskiego w 
„D ożyw ociu". Są to nieodw ołalnie ostatnie 
przedstawienia z udziałem wielkiego arty* 
sty, który w najśw ietniejszej swej kreacji w 
ro li Łatki w „D ożyw ociu" zdobył sobie 
przebojem  serca Lwowian, którzy po afti* 
goletniej przerwie mieli sposobność ujrzeć 
go znowu na scenie Teatru W ielkiego. Do* 
wodem w ielkiej popularności mistrza Sol* 
skiego jest przepełniona codziennie wido* 
wnia, która oklaskam i wita i żegna każde 
ukazanie się Solskiego na scenie. Przypusz* 
czać należy, że nikt nie opuści okazji zo* 
baczenia tego wielkiego ariycry, którego 
Teatr W ielki gości jeszcze tylko kilka dni, 
poczem wyjeżdża on do -nnych miast Polo 
ski na występy gościnne.

— Zniżki n» „D ożyw ocie" dla młodzieży 
szkolnej C eltm  umożliwienia również i 
m łodzieży szkolnej zobaczenia mistrza Sol* 
skiego w „D ożyw ociu" Fredry dyrekcja 
Teatrów  M iejskich dla szkolnych wycieczek 
zgłaszających się w sekretarjacie Teatru 
M iejskiego w godzinach przedpoł. udziela 
daleko idących zniżek.

— T eatr Rozmaitości. D zisiaj we wtorek, 
oraz w dni następne gra Teatr Rozm aitości 
sensacyjną now ość Ch. W insloe Dziew* 
częta w mundurkach" (A bon . 20) sztukę, 
która wywołała olbrzym ie wrażenie w całej 
Europie dzięki swemu głęboko ujętemu 
problem ow i. W  rolach głównych występują 
pp. M artini, Zyczkow ska, Krzyw icka, Jaku* 
bińska, Kipeniówna D obrzańska, oraz Bo* 
naćka, M atusiakówna, Kamińska, Miklusz* 
kówna, Niczewska, Kwiatkiewiczowa, Ró* 
życka, Slaska i in. Reż. W ł. Krasnowieckie* 
go. D ek. A . Pronaszko.

— Dwa nieodwołalnie ostatnie przedsta* 
w ienia „Fraulein D oktor" po cenach naj* 
niższych w Teatrze W ielkim . W e czwartek, 
dnia 31 bm. i w niedzielę, d i„a 3 czerwca 
br. o godz. 3.30 na skutek wielkiego powo* 
dzenia odegrana zostanie nieodw ołalnie o* 
statnie dwa razy świetna sztuka faktomon* 
tażowa J. Tepy „rraulein  D oktor" z p. Z. 
Zyczkow ską w roli tytułow ej.

— Prenrera sztuki lwowskiego autora na 
scenie Teatru Rozmaitości. W  sobotę, dnia 
2 czerwca br. odbędzie się w T catrze Roz* 
maitości prem jera świetnej kom edii R. Nie* 
wiarowicza p. t. „Kochanek to ja "  z udzia* 
łem i w reżyserji autora. Praprem jera tej 
sztuki na scenie lwowskiej i napisanej przez 
lw owskiego autora, znanego dobrze lwów* 
skiej publiczności teatralnej wzbudziła w 
szerokich sferach publiczności zrozumiałe 
zainteresow anie.

KOMUNIK ATI.
— Kino*rewja „M arysieńka". Na scenie 

pożegnalna rew ja p. t. „Bronow ski z nam i". 
N a ekranie film p. t. „Sobow tór".

— Colosseum. T ylko  jeszcze 3 dni graną 
będzie pożegnalna rew ja p. t. „D aj buzi i 
dow idzenia". N a ekranie film p. t. „Nie 
jesiem  aniołem ". Z  powodu imprezy „Zy* 
dow skiej B and y" początek I*szej rew ji o 
godz. 4.15, ostam iej ó godz. 7*mej.

KRUNIKA MIEJSKA.
Prezes Sądu Apel. dr. Zieliński wy*

jechał na lustrację sądu w Czortkow ie. 
W  związku z ustracją bawią iuż na 
miejscu wiceprezes Sądu Apel. dr. Żar*- 
ski i sekretarz rachuby p Kwaśniew* 
ski.

W alne zgromadzenie delegatów Pol. 
Tow . Historycznego. 30 maja odbędzie 
się walne zgromadzenie delegatów Pol. 
Tow. H istorycznego. Pol Tow. Hist. 
zrzesza ogół historyków polskich i mi*

łośników historji w liczbie 1.275 człon* 
ków. Liczy obecnie 13 oddziałów, 1 
delegaturę, 13 sekcyj dydaktyki histo* 
rji. Oddziały i sekcje mieszczą się w 
nast. miejscowościach: Brześć n. B.,
Bydgoszcz, Katowice, Kielce, Kraków, 
Lublin, Lwów, Łódź, Poznań, Prze* 
myśl, Stanisławów, Tarnopol, Warsza* 
wa (Tow . Miłośników H istorji), W il* 
no. Pol. Tow. H ist. ma za zadanie po* 
pierame rozwoju nauk historycznych  
i szerzenie kultury historycznej w Pol* 
sce. W  r. 1933 Zarząd główny zorga* 
nizował V II. M iędzynarodow y Kon* 
gres H istoryków  w W arszaw ie W  cią 
gu roku zorganizowano Komitet poro* 
zumiewawczy dla w spółpracy polsko* 
czeskiej. Zarząd główny postanowił 
zorganizować we wrześniu 1935 roku  
V I. Zjazd H istoryków  Polskich w 
W ilnie.

O dczyt o Lelewelu. W  związku z 
walnem zgromadzeniem delegatów  
Pol. Tow . H istorycznego odbędzie się 
30 maja b. r. o godz. 17 w Auli U m w  
J. K. we Lwowie odczyt prof. dr. Igna 
cego Chrzanowskiego p. t. Joachim  
Lelewel. Próba charakterystyki czlo* 
wheka. Goście mile widziani.

Dwie wycieczki do W arszaw y. Pol 
biuro podróży „O rbis" urządza w dn. 
29 maja i 2 czerwca b r. 2*dniowe wy* 
cieczki do W arszaw y na wystawę 
„Len Polski", przy zastosowaniu naj* 
wyższych zniżtk kolejowych. Zgłoszę* 
nia przyjmuje „O rbis", pl. M arjacki S 
i ul. Szpitalna 8.

Burzliwa panachida. W  dniu wczo* 
rajszym jako w drugim dniu Zieio* 
nych Świąt obrz. gr. kat. przeciągnęły 
procesje z szeregu cerkwi, z których  
część udała się na cmentarz Janowski, 
cześć na Łyczakowski. N a cmenta* 
rzach odprawione zostały nabożeń* 
stwa żałobne za zmarłych t. zw. pana* 
chidy, połączone z wieńczeniem gro* 
bów. N a cmentarzu Janowskim  po 
skończonych modłach grupa młodzie* 
ży udała się na grób Łutejki i Krupy, 
znanych bojowców O. U . N ., gdzie 
rozrzucono też ulotki anry państwo^, 
we. W  czasie ingerencji policji rzuco* 
no ze strony zgrupowanych kamienia* 
mi w kierunku policji i w tym momen* 
cie padł również strzał. Policja zlikwi* 
dowała zajście, przytrzym ując ok. 20 
osób, w tem 1 kleryka i 6 kobiet. N a  
cmentarzu Łyczakowskim przebieg u* 
roczystości był zupełnie spokojny. Je* 
dynie nad grobem Lubowicza garstka 
młodziey rozrzuciła ulotki antypan* 
stwowe.

N a marginesie tych zajść należy za* 
uważyć, że tego rodzaju nieodpowie* 
dzialne mącenie świątecznych uroczy* 
stości stało w rażącej sprzeczności a 
podniosłym nastrojem i intencjami 
grecko*katolickich władz duchownych, 
które swemi zaleceniami zdążały do u* 
trzym ania należytej powagi i porząd* 
ku.

W łam ania. Ze składu m anufaktury
H . Friedm ana przy ul. Czarnieckiego
I. 4 ziodzieje po wybiciu dziury w mu* 
rze skradli tow ar, wartości 10.090 zł. — 
Z mieszkania inż. Sichera przy ul. Syk  
stuskiej 52 skradziono biżuterję, war* 
tości 2.000 zł. — Z  droguerji Bleiberga 
pizy ul. Gródeckiej 89 złodzieje skra* 
dli 500 zł. w gotóv/ce i 6 dolarówek.

N apad nożowców. 20*letni Mikołaj 
Juszczak został wczoraj wieczorem na 
W ysokim  Zam ku przebity kilkakrot* 
nie nożem przez nieznanych spraw* 
ców. Przewieziono go do szpitala.

Zużycie w ody we Lwowie. Od nie* 
dzieli 20 maja do niedzieli 27 maja 
zużyto we Lwowie ogółem 167.680 m 
sześć, w ody (dziennie przeciętnie 
20.950 m sześć. w ody). Najmniejsze 
zużycie w ody w niedzielę 27 maja 
przy temp. najniż. plus 5 a najwyż. 
plus 9 wynosiło 17.8fe8 m sześć., naj* 
wyższe w piątek 25 maja przy temp 
najniż. plus 1.5, najwyż. 12.6 — 23.388 
m sześć. w ody. Najniższa temp. w cią* 
gu ub. tyg. wynosiła plus 1.5, naiwyż. 
18.8 st. C.

Z KRAJU.
I

Z SAM SĄDOWEJ.

Przed Trybunałem apelacyjnym pod 
przew. s. o. Ojaka toczy się obecnie 
rozpisana na 8 dni rozprawa przeciw  
18 oskarżonym o fałszowanie spirytu* 
su denaturowanego, z Przemyśla i 
Sambora.

U chw ały R ady M inistrów. Pod prze 
wodnictwem premjera Kozłowskiego 
odbyło się wczoraj posiedzenie Rady  
M inistrów, na którem przyjęto projekt 
rozporządzenia o zmianie granic po* 
szczególnych powiatów. Dalej rozpa* 
trzeno i uchwalono dwa projekty roz* 
porządzeń w sprawie wykonania usta* 
wy o zaopatrzeniu emerytalnem funk* 
cjonarjuszy państwowych oraz po* 
wzięto uchwałę w sprawie utworzenia 
przy przedsiębiorstwie Polskie Koleje 
Faństwowe referatu komunikacji sa» 
mochodowej.

P rzylot eskadry hydroplanów  
szwedzkich. D o Pucka przybyła wczo* 
raj eskadra 10 hydroplanów szwedz* 
kich z załogą 10 oficerów i 6 podofl* 
cerów. G ości powitali przedstawiciele 
polskiego lotnictwa wojskowego ’i cy* 
wilnego. Lotnicy szwedzcy udali się 
następnie do G dyni, gdzie byli podej* 
mowani śniadaniem, zaś wieczorem  

! przybyli do W arszaw y.
Sytuacja na giełdach. N a giełdach 

światowych uwydatniła się wczoraj 
mocniejsza tendencja dla dolara, która  
pozostaje praw dopodobnie w związku 
z uspoicajającem orędziem Hitlera. De 
wiza na Berlin wykazała dalszy spa* 
dek.

Oddalenie protestów  w yborczych.
Sąd N ajw yższy rozpatrywał wczoraj 
trzy protesty wyborcze, wniesione 
przez Centrolew przeciw w yborom  do 
Sejmu w okręgu Kalisz. Sąd wszystkie 
te protesty oddalił.

Tragiczny wypadek na meczu pił* 
karskim. W  Poznaniu, w  czasie meczu 
p.łki nożnej między drużyną Słow. 
M łodzieży Polskiej a drużyną „A stra", 
w ydarzył się śmiertelny wypadek, któ 4 
rego ofiarą padł 18*letni uczeń semi* 
narjum naucz., Szałata. W skutek na* 
głego paraliżu serca, wynikłego w na* 
stępstwie znacznego zmęczenia, Szała* 
ta zmarł.

Rozwiązanie part]]' komunistycznej 
w G dańsku. H a  podstawie zarządzę* 
nia Senatu gdańskiego, prezydjum po* 
licji rozwiązało partję komunistyczną 
w Gdańsku i wszystkie podleg.e jef 
organizacje. Rozwiązanie partii nastą* 
piło z powodu kolportowania przez 
jej członków nielegalnej literatury oraz 
przechowywania broni.

Zm iany personalne tu. terenie w oj. 
tartioposkiego. B. starosta powiatowy  
w Podhajcacb p. W uroszyński zamia* 
nowany został inspektorem starostw  
w Urzędzie wojewódzkim w  Lublinie. 
Po w. lekarz weter. dr. W erchrack* w  
Przemyślanach przeniesiony zóstał na 
takie same stanowisko do Lublina.

Skazanie w sądzie brzezanskim za 
zabójstwo polityczne. Przed sądem  
przysięgłych w Brzeżanach odbyła się 
rozprawa przeciwko M ikołajowi Bejo* 
wi z Litwinowa, pow. Podhajce, który  
odpowiadał za zabójstwo, dokonane z 
pobudek politycznych na Skaśkowie 
Michale, funkcjonarjuszu kolejowym. 
Bej został skazany na 12 lat więzieni* 
oraz zapłacenie kosztów postępowania 
sądowego w kwocie 600 zł.

ZE ŚWIATA.
Los organizacyj polskich na Łotwie.

W  związku z ogłoszeniem stanu wo* 
jennego i zawieszeniem wszystkich or* 
ganizacyj politycznych, również dzia* 
łalność Polskiego Zjednoczenia N aro* 
dowego uległa przerwie. W  związku z 
tem przestał wychodzić organ Zjedno* 
czenia „Nasz G łos".

Spłata długów wojennych. Rząd a* 
merykański doręczył wczoraj ambasa* 
dorowi brytyjskiemu w W aszyngtonie  
notę, w której zaznacza, że ogolna su* 
ma wszystkich niewpłaconych rat dłu* 
gu wojennego wynosi 51 miljonów fun 
tów. W  związku z tem w Londynie 
obiegają pogłoski, że gabinet brvtyjski 
zdecydował się zaproponow ać rządo* 
wi amerykańskiemu wpłacenie zaliczki 
na poczet tych rat w kwocie 5 miljo* 
nów funtów. O iie prooozycja ta  zo* 
stanie odrzucona, rząd brytyjski ma 
być zdecydow any odmówić zapłaty 
raty długu, przypadającej 15 czerwca 
b. r.

Konkurs tańca artystycznego. W
W iedniu rozpoczął się m iędzynaroao* 
w y konkurs tańca artystycznego z u* 
działem 170 uczestników. Najwięcej 
kandydatów  przybyło z Polski, Wę»

gier i Łotw y. U roczyste otwarcie kon* 
kursu nastąpiło wczoraj wieczorem w  
sali Konzerthausu.

D wa loty transatlantyckie. Lotnicy  
francuscy C odos i Rossi, o których  
starcie z lotniska w Le Bouiger do lo« 
tu transatlantyckiego donieśliśmy 
wczoraj, przebyli pomyślnie A tlantyk  
i wylądowali po 38 godzinach w  No* 
wym Jorku, witani entuzjastycznie 
przez tłumy publiczności. Rossi miano 
wany został przez francuskiego mini* 
stra lotnictwa kapitanem, zaś Codos 
otrzymał komandorję Legji H onoro* 
wej — Drugi lot nad Atlantykiem  po* 
łudniowym odbył samolot „A rc en 
C iel", pilotowany przez lotnika fran* 
cuskiego M “rmoza. W yleciał on z St. 
Louis w Senegalu i po kilkudziesięciu 
godzinach lotu wylądował w Brazylji, 
w Natalu.

N apad bandytów  na pociąg. W  po* 
bliżu miejscowości Muling w Man* 
dżurji bandyci wykoleili pociąg woj* 
skowy. 35 żołnierzy japońskich ponio* 
sło śm.erć, a wielu odniosło rany.

G^łdazdnia 29 maja,
L\TOV7 — G IEŁD A  Z B O Ż O W A .

N a Giełdzie obroty  tylko w mące. Ceny 
utrzym ują się naogó* rja poziomie dorych* 
czasowych notow ań. Tendencja utrzymana, 
usposobienie spokojne.

I W 6 »  — G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
T ransakcje skromne. D o lar poza G iełdą 

zł. 5.27. T ransakcje : 4  1/2 doi. Tow . Kred. 
Ziem. 48.25 prc.

W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
Dew iz? • B eig ja  123.95, H ulandja 359.20, 

Kopenhaga 120.35, Londyn 26.95, N . Jo rk  
czeki 5.29 1/4 N Jo rk  kabel 5.29 7/8, Parvż 
34.97, Praga 22.05. Szw ajcarja 172.33, Sztok* 
holm 138.90, W iochy 45.10, Berlin 207.40. 
Papier? państwowe: 5 prc. poż. budowl. 44, 
4  prc. poż. i-nwest. 113, 5 prc. poż. konwers. 
65 3 4 — 1,2 7 prc. poż. stabiliz. 67 1/2— 1/4 
-1/2. Akcje B ank Polski 86 1/2—86 1/4— 

86 1/2, D olar w obrocie prywatnym w War* 
szawie 5.28.

Reallzacia wielkiej wyarariei 
29-te! b o fe rlf .

Właściciele milionowego losu w Generalnej 
Dyrekcji.

Mówi się zwykle, że los jest ślepy. Jak  
w skazują ostatnie wyniki c-ągnień Loterji 
Państw ow ej, w powiedzeniu tem jest tylko 
część prawdy, gdyż od pewnego czasu for* 
tui 2 obdarza swemi względami przede* 
wszystkiem najbatdziej potrzebujących je j 
łask. B eziobotn i, lub zdobyw ający w pocie 
czoła środki na utrzymanie siebie i swych 
rodzin pracow nicy umysłowi i fizyczni — 
oto teraźniejsi faw oryci kapryśnej bogini.

I doprawdy, ze szczerą satysfakcją spo* 
glądaliśmy na rozjaśnione twarze świeżo 
upieczonych „m iljonerów ", którzy zjawili 
się w biurach Generalnej D yrekcji Loterji 
Państw ow ej, by zrealizow ać swe szczęśliwe 
ćwiartki. Są to wszystko ludzie ciężkiej pra* 
cy, których życie dośw iadczało nieraz gorz* 
ko, a bieda byw ała u nich częstym gościem.

Parne M arja Kozłow ska, W iadyslaw a Ko* 
sińska i A niela Jędrzejew ska pracują w 
pralni szpitala im. Prez. M ościckiego. Za* 
robki ich niebardzo pozw alały na kupno 
całej ćw .artki losu dla każdej z osobna, po* 
rozum iały się więc między sobą i nabyły 
ćwiartkę do spółki.

W szystkie trzy panie zamierzają nabyć 
dla siebie domki z ogródkiem. Pani K ozlow  
ska obiecuje sobie w ykształcić swego svna 
siedemnastoletniego na malarza gdyż wy* 
kazuje on szczególne uzdolnienie w tym 
kierunku. A  pozatem będzie mogła leczyć 
córkę, która przechodziła ciężką operację i 
wymaca dłuższej kuracji.

Pani M arja W asiak, właścicielka drugiej 
ćwiartki losu Nr. 30.290, jest pielęgniarką w 
łódzkiej U bezpieczalni Społecznej. Z  200 
zł. miesięcznie utrzymywała, prócz siebie, 
m atkę.staruszkę i braci.

Dziś pc otrzymaniu 200.000 zł. zam ień a 
kupić sobie kawałek ziemi i osiąść na .-tale 
na wsi.

an K eilich, młody urzędnik łódzkiego 
oddziału Tow . U bezp. „Vesta" zaręczył się 
właśnie przed paru tygodniam i i oczekiwał 
tylko na awans, by zrealizow ać swe zamia* 
ry natrym on jalne. „Upom inek ślubny" po* 
zwoii mu przyśpieszyć termin ślubu.

W łaściciel ostatniej ćwiartki losu Nr. 
30.290 p. Stanisław  D ru życl-, je s t emeryto* 
wanym urzędnikiem łódzkiego oddziału 
Banku Polskiego. G ra on na Polskiej Lote* 
r ji Państw owej od chwili je j powstania ze 
zmiennem szczęściem. Jego  w ierność sta* 
łość i wytrwałość doczekały się zasłużonej 
i wspaniałej nagrody.

Tem peratur? we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano + 9 .2 , ciśn. barom. 
730.59, o godz. 13*tei temp. 4-11.1, ciśn. 
barom. 731.48; wczoraj wieczorem o 
godz. 21*ej temp. + 9 .0 , ciśn. barom. 
732.54.



G A Z E T A  L W O W S K A  nr. 129 z dnia 30 maja 1934.

A ka d e m ia  ui setną rocznicę 
w yd a n ia  „ P a n a  T a d e u s z a " .

Staraniem Senatu Akademickiego  
Uniw. J. K. i Tow arzystw a Literackiej 
go mi. A. M ickiewicza odbyła się 
wczoraj wieczorem w auli Uniw ersy- 
tetu uroczysta akademja ku uczczeniu 
100-nej rocznicy wydania „Pana Tade­
usza". W akademji wzięli udział przed 
stawicielc władz państw., samorząd., 
wojsk.. Senat, publiczność i młodzież.

Po odśpiewaniu „Gaudę M ater Po* 
lonia" przez C hór A kad. pod batutą 
p. J. Kwiatkowskiego, p. o. rektora 
prof. dr. Kamil Stefko zagaił akademję. 
Zkolei prezes Tow . Lit. im. A . M ickie­
wicza prof. Juljusz Kleiner w swem 
przemówieniu podkreślił, że „Pan Ta­
deusz" jest arcydziełem poezji realisty? 
cznej, dziełem równem dziełom Home* 
ra, lecz innem, nie mającem równego 
sobie w Europie. Po produkcjach Cho 
ru Akad., który odśpiewał „Stepy A ’ 
kermariskie", i recytacji „Rok 1812“, 
wygłoszonej przez p. Zdzisława Kunst 
mana, przemawiał prezes Czytelni Ak. 
mgr. Kobylański. U roczystość zakoń- 
czono hymnem narodow ym , odśpie- 
wanym przez C hór A kad.

„Tydzień Dzieci T. 0. u

Zjazd Thaierhofski we Lwowie.
W e czwartek 31 maja odbędzie się 

we Lwowie wielki zjazd Thaierhofski 
■w 20-tą rocznicę przeżyć Rusinów w 
więzieniu Thalerhofskiem.

W  dniu 31 b. m. o godz. 9 rano od- 
będzie się na polanie na W ysokim  
Zam ku msza połowa, którą celebrować 
będą najstarsi księża, wszyscy byli 
więźniowie thalerhofscy. Po nabożeń­
stwie uformuje się pochód i przejdzie 
ulicami: Zam kową, Teatyńską, Kurko* 
wą. Franciszkańską, 2ulińskiego, Pie- 
karską i podąży na cmentarz Łycza- 
kowski. N a cmentarzu odprawione bę 
clą panachidy, po których ze stóp po* 
tunika thalerhofskiego, nowopostawio- 
nego, przemówi prezes p. Gula. Po- 
mnik w ykonany w kształcie tryptyku  
zawiera na środkowej ścianie biały 
Itrzyż, w ykuty w marmurze kanaryj­
skim i wieniec cierniowy z napisem: 
„Ofiarom Thalerhofu 1914— 1918 — 
H alicka Ruś". Przed pomnikiem od- 
będzie się defilada wszystkich uczest- 
ników, którzy przywiozą ze wszyst- 
kich stron kraju wieńce i będą je skła- 
dać u stóp symbolicznego pomnika. 
Popołudniu odbędzie się akademja w  
Teatrze Rozmaitości, wieczorem zaś 
koncert.

W schodnio-m ałopolskie zjednoczo- 
nc Towarzystwa O chrony dzieci i mło- 
ży (T . O. M .) prowadzą już od 16 lat 
na terenie lwowskiego Sądu Apelacyj- 
nego przy ofiarnej pomocy Społeczeń 
stwa swą charytatywną działalność 
opieki nad dzieckiem i szczycą się bar* 
dzo wydatnemi wynikami swej pracy.

Obecnie w T. O. M . znajduje się po 
nad 160 dzieci na całkowitem utrzy- 
maniu i wychowaniu, rozmieszczonych  
w ośmiu własnych Zakładach wycho- 
wawczych. W  innych Zakładach sie- 
rocych, przy rodzicach, oraz w Porad* 
ni dla matek we Lwowie korzysta 
przeszło pół tysiąca dzieci i młodzieży 
z opieki Tow arzystw a. Co roku liczni 
wychowankowie i wychowanki T. O. 
M. opuszczają Zakłady po ukończeniu 
szkół i przygotowaniu do praktycz- 
nych zawodów. O pracę dla nich sta* 
rają się osobne Patronaty O kręgowe i 
G rodzkie T. O. M .

Obecnie T. O. M . rozwija jeszcze na 
szerszą skalę t. zw. opiekę otw artą, 
zwłaszcza w porze zimowej dla dzieci 
pozazakładowych — rodziców bied* 
nych, zwłaszcza bezrobotnych, z któ» 
rej to opieki będzie korzystało około  
200 dzieci.

T. O. M . zajmuje się wszystkieml 
działami opieki społecznej, zaś w Bo* 
lechowie prowadzi Tow arzystw o wla- 
sną Szkołę gospodarstwa domowego 
dla starszych dziewcząt.

Fundusze na pokrycie w ydatków, 
związanych z tak szeroko zakreślone* 
mi celami opieki społecznej, otrzymuje 
Tow arzystw o przeważnie z dobroczyn  
ności publicznej, przedewszystkiem w 
okresie urządzanego co roku Tygo- 
dnia dzieci T. O. M . Od wyników  
więc tej zbiórki dorocznej T. O. M ., 
która zyskała już w szerokich kołach 
Publiczności wielką popularność i cie- 
szy się zaufaniem Społeczeństwa, za* 
leżą dalsze losy i egzystencja T ow a­
rzystwa.

Tegoroczny Tydzień dzieci T. O. M . 
odbędzie się w czasie od 29 maja do 
4 czerwca 1934 r. włącznie i będzie po 
łączony z W ielką Loterją Fantow ą  
T. O. M ., przygotowaną solidnie i d a­
jącą uczestnikom widoki zdobycia wie 
lu i pięknych w ygranych. D oroczna  
akcja Tygodnia dzieci T. O. M . zasłu* 
guje pod każdym względem na popar­
cie szerokich kół całego naszego Spo­
łeczeństwa i niewątpliwie, jak w  ubie* 
głych latach, poparcie to  uzyska także 
w roku bieżącym.

W  praktyce było jeszcze gorzej. 
Niższe

Uroczysta inauguracja Towarzystwa
polsko-węgierskiego we Lwowie.

I I C y  pelerynki, kurtki futrzane nnj- 
■ | gustowniej wykonane poleca- 

yykonuje Magazyn Pracownia Futor

KAROL SCH0 RER STSST

W  ub. sobotę o godz. 19-tej w wiel- 
kiej sali Izby przemysł.-handl. odbyło 
się uroczyste otwarcie Tow. polsko- 
węgierskiego. W  pięknie przystrojo­
nej emblematami polskimi i węgierski­
mi sali zebrała się elita kulturalna 
Lwowa. Przybyli przedstawiciele 
władz państw., wojsk., samorząd., na* 
uki, młodzież akad., liczna kolonja 
węgierska i wielu zaproszonych gości. 
Obecni byli m. in. wicewoj. Sochań- j 
ski, wicestar. grodzki Kirschner, ppłk. 
Ciastoń, prez. Laskownicki, prez. Su* 
limirski, prof. Bujak, dyr. Kozłowski.

Z a stołem prezydjalnym zajęli miej* 
sca: przybyły specjalnie do Lwowa na 
otwarcie T*wa poseł i min. pełn. W ę* 
gier w W arszaw ie M atuszka, konsul 
węgierski we Lwowie N ow otny, prof. 
uniw. budapeszteńskiego A . D iveky, 
prof. Cieszyński i prof. Bulanda, wice 
prezesi T-w a po.*węg. płk. Bela Ram* 
pel i drowa Jakubowska.

U roczystość zagaił prof. dr. Cieszyn  
ski. Następnie przemawiali w im. aka. 
demickiego koła pol.-węg. we Lwowie 
prezes p. M arja Lisikiewicz, oraz sekre 
tarz Paless (  w jęz. węgierskim). Zko* 
lei zabrał głos min. M atuszka i prze­
mawiając w jęz. polskim podkreślił od 

. wieczną przyjaźń polsko-węgierską, 
i Następnie zabrał głos prelegent prof.

A drjan D iveky, dając krótki zarys hi- 
storji stosunków polsko-węgierskich.

Poseł M atuszka bawił we Lwowie 
od soboty rana, składając szereg wizyt 
i zwiedzając osobliwości miasta. Jest 
to pierwszy poseł węgierski, który od 
czasów odzyskania niepodległości Pol­
ski bawi jako gość i reprezentant kró­
lestwa węgierskiego we Lwowie.

Sport i W ychowanie Fizyczn e
M istrzostwa lekkoatletyczne pań we 

Lwowie dały nast. wyniki: 60 m : Ba- 
tiukówna (A Z S ) 8.8, 100 m: Batiu-
kówna 13.7, 200 m: Iza (S M ) 31.2, 800 
m: H orsteinów na (H )  2:44.6, 80 m
płotki: Batiukówna 16.3, skok w dal: 
Batiukówna 4.75, w w yż: Szmigielska 
(SM ) 1.34, kula: Dąbrow ska (A Z S )  
8.24, dysk: Batiukówna 27.49, oszczep: 
Cudow na (A Z S ) 22.47, 4 X 100  m :
A ZS 1:00.2, 4X 200  m: A Z S 2:05.5. — 
W  ogólnej klasyfikacji 1) A Z S 66 pkt., 
2 ) Sokół-M acierz 46 pkt., dalej Pogoń, 
D ror, Hasmonea 4 pkt.

W  okręgowych mistrzostwach junio
rów pierwsze miejsce zajął Sokół-M a­
cierz 83 pkt., 2) D ror 18 p., 3 ) Pogoń 
4 p., 5) Hasmonea 1 p.

to największe ułatwienia, a niewąt-

Program radjowy.
W torek, 29 maja.

Lwów. — G odzina 16.20: „Dlaczego
słońce świeci11 wygł. dr. J .  Baum gardten. 
16.35: Płyty. 17.30: O dczyt z cyklu „Polska 
w spółczesna11 „Praca nad odbudow ą P ań­
stwa Polskiego" wygi. dyr. J .  Dąbrow ski. 
17.50: „Łosoś — królew ski mieszkaniec na­
szych rzek11 wygł. prof. M. Siedlecki. 18.10: 
Skrzynka muzyczna. 18.25: Płyty. 18.53: 
Chw ilka lwowskiej dyr. kol. 19: Rozm aito­
ści. 19.10: Feljeto n  literacki. 19.25: Feljeton 
aktualny. 19.40: W iad. sport. 19.47: D zien­
nik wieczorny. 20.02: „Róże F lorydy '1 ope­
retka L. Falla. 2 3 : Płyty.

Środa, 30 maja.

Lwów, Godz. 7—8: A ud ycja poranna.
11.40: Przegląd prasy. 11.57: Sygnał czasu. 
12.05: Płyty. 12.55: D ziennik południow y. 
15: H ejnał i pieśń majowa. 15.05: Giełda. 
15.20: Płyty. 16.20: „Listy i program y".
16.35: M uzyka lekka. 17.30: O dczyt z cyklu 
„Polska w spółczesna" „Poszukiwanie dróg 
rozw ojow ych" wygł. dr. J .  D ąbrow ski. 
17.50: O dczyt z powodu 500-ej rocznicy 
zgonu W ł. Jagiełły . 18.10: M uzyka, którą 
słuchał król W ładysław  Jagiełło  w latach 
1424— 1430. 18.40: „Piłkarstwo w okręgu 
lwowskim" wygł. p. L. Peist. 18.53: Roz­
maitości. 19.10: A k c ja  Radjo-dzieciom . 19.20 
Feljeton  literacki. 19.35: W iad. sport. 19.40: 
D ziennik wieczorny. 19.52: Koncert z cy­
klu „H istorja sonaty fortepjanow ej11. 20.25: 
Płyty. 20/40: Z  Rzymu opera Pucci­
niego „Turandot11. 23.45; Płyty. t

O B O Z Y  H A R C E R S K IE  na P L A C U  
"T A R G Ó W  W S C H O D N IC H .

W  niedzielę 3 czerwca na pl. Targów  
W schodnich zostaną rozbite dwa obo­
zy harcerskie — chłopców i dziewcząt. 
Kto nie miał jeszcze sposobności przy] 
rżeć się bliżej harcerskim obozom, 
niech skorzysta ze sposobności i przy] 
rzy się zbliska obozowemu życiu człon 
ków tej największej organizacji mło­
dzieży na świecie, jaką jest skauting 
Obozowe życie będzie już od wczesne 
go rana. Po południu na pl. Targów  
W schodnich — Kiermasz harcerski 
D ochód z Kiermaszu przeznaczony zc 
stał właśnie na takie obozy drużyn 
W ojew ództw a lwowskiego, jakie w ct 
lach pokazowych zostaną rozbite ni 
placu Targów  W schodnich.

W. J. LOCKE.

DROGA DO SZCZĘŚCIA.
Przekład autoryzowany z angielskiego.

(C iąg  dalszy.)

— Niewiadomo. Pójdę na front. M ogę zginąć 
pierwszego dnia. Czy, gdyby się to stało, podjąłbyś 
się zawiadomienia kogoś?

Pochylił się nad stolikiem i zaczął pisać.
Przedwczesna troska, mój drogi — rzekł Bro- 

nowski — ale jak wolisz. — W ziął do ręki kartkę 
z  nawiskiem i adresem majora Olifanta. — To mógł­
bym zgubić. Zapiszę w notesie. O ! jest! Czy mogę 
ci powiedzieć coś pow ażnego?

— W szystko.
— Człowiek może się odrodzić duchowo. — 

Złożył rękę na ramieniu Triony. — A le to nie przy­
chodzi na zawołanie. Trzeba czekać. Jednem słowem-, 
jak już powiedziałem, cierpliwości, przyjacielu, cier- j 
pliwości, cierpliwości.

Triona uspokoił się na kilka dni, lecz nie na j 
długo starczyło mu cierpliwości. Znów  naszedł Bro- 
nowskiego z krzykiem i rozpaczą.

— Jeżeli p ręd ko nie w yruszym y, to  zw arjuję. 
N ie  śpię od wielu n ocy . L’ snę doDiero w  p od róży , 
gd y będę w iedział, że m arzenie stało się rzeczy- J 

w istością.
— W łaśnie otrzymałem rozkaz — odparł Po­

lak. — Jutro rano wyruszamy. O to bilety.
Tego wieczora Triona napisał do żony ogromny j 

list z ostatecznem pożegnaniem. Jechał do Polski, 
reby oddać niegodne życie dla sprawy bezpieczeń­
stwa Europy. Prosił, żeby Oliwja uważała go odtąd  
za umarłego. Tylko w ten sposób mógł naprawić [ 
"wyrządzoną jej krzywdę. I

Ale po powrocie do hotelu ogarnęła go nagła 
rozpacz. Bo czyż mogła uwierzyć w podróż do Pol­
ski po kłamstwach o Finlandji? O, tak! uzna to za 
nową romantyczną blagę i rzuci list do kosza. Po­
żałował, że pisał. Chociaż drugi list wysłany z W a r­
szawy potwierdzi pierwszy. Ale poco narzucać się 
jej pamięci? Niech go lepiej uważa za umarłego, bo 
tylko wtedy będzie mogła żyć szczęśliwie. N iew ia­
domo, czy mu sądzona śmierć od kuli. W szak w y­
szedł cało z tylu bitew na lądzie i morzu. A  nawet 
gdyby zginął, to jakby się dowiedziała o . jego 
śm ierci? Jeżeli zaś nie zginie, to biedna będzie przy­
kuta na wieki do upiora. Olifant to powiedział. 
Głupi idealista, ale powiedział prawdę. N o ! tym ra* 
zem trzeba się postarać o śmierć i o to, żeby ją ta 
wieść doszła. Bronowski ma adres majora.

Zapukano do drzwi, a już dochodziła północ. 
W szedł portjer, meldując, że jakiś cudzoziemiec chce 
się widzieć z panem w ważnej sprawie.

— Proszę go wprowadzić — odparł Triona.
Złapał się za głowę z jękiem. N ie pragnął w tej 

chwili tow arzystwa Bronowskiego, bał się jego bez- 
pośredniości, miał głowę w zamęcie. Polak należał 
do typu nieludzkich fanatyków, sług idei, niezdol­
nych do uczuć osobistych. To samo bywa ze starcml 
pannami, oddanemi kościołowi i filantropji i prze- 
świadczonemi, że zdobywają sobie tą drogą nie­
śmiertelną chwałę. Bronowski nie przeżył żadnej 
katastrofalnej tragedji osobistej. Jeżeli będzie dekla­
mował o Polsce do trzeciej nad ranem, jak to się iuż 
raz zdarzyło, to on oszaleje. N ie! Kroki na schodach 
odbiły się w mózgu nieszczęśnika złowrogiem echem. 
Ale w otw artych drzwiach stanął nie Bronowski, 
tylko jego zaufany agent Kiliński, człowieczyna ma­
ły, czarny, blady i ubrany tak licho, że portjer, choć 
przyzwyczajony do niepozornej klienteli hotelu, 
wszedł przezornie za nim.

Triona kazał mu wyjść.
— O  co idzie? — zapytał po rosyjsku, gdyz 

Kiliński mówił po angielsku ledwie ledwie.
A gent podał w odpowiedzi duży list. W ew nątrz  

mieściły się dwie koperty i zapisany arkusik nastę­
pującej treści:

’ „Kochany Przyjacielu!
N agły zwrot w sytuacji politycznej zmusza 

mnie do wyjazdu — dokąd, nie wiem. Żałuję, 
że nie będę Ci mógł tow arzyszyć. T y  wyruszysz 
jutro rano, jak było umówione. M arszruta wia­
doma — Paryż, Zurych, Salzburg, Praga. Z a­
łączam listy do niezawodnych przyjaciół w Pra­
dze i W arszaw ie, którzy pomogą Ci we wszyst- 
kiem. Jeżeli nie dojdą cię ode mnie wieści w Pra­
dze, gdzie radzę Ci zabawić tydzień — piękne 
miasto, a Republika Czechosłowacka ciekawy 

produkt wojny — to dam Ci znać do W arszaw y. 
Ale mam nadzieję, że znajdę Cię w Pradze.

Twój
Bronow ski.11

Przed chwilą Triona wzdrygał się przed Bro« 
nowskim, teraz przerażony perspektywą samotnej 
podróży przez Europę, zatęsknił nagle do niego ca­
lem sercem. W  godzinnej rozmowie wyświetliłoby 
się masę rzeczy. A  gdyby Bronowski nie mógł w ró­
cić prędko do W arszaw y?

— Dziękuję. Pójdę do pana Bronowskiego 
z ustną odpowiedzią.

— T o  się nie da zrobić — odparł Kiliński.
— D laczego?
— Pan Bronow ski opuścił już swoją kwaterę, 

a dokąd się udał, nie wiem.
I (C . d. n .)
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Ogłoszenia urzedowe.
L IC Y T A C JE .

IV . Km. 2481/35. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności Na 
wniosek M iejskiej Kom unalnej K asy O sz­
czędności we Lwowie cesjonarjuszki fmy 
, Silesiana“ sp. z ogr. odp. we Lwowie jako  
strony egzekwującej odbędzie się dnia 15 
ipca 1934 o godz. 11 przedp. w sali N r. III. 

Sądu grodz, miejsk. we Lwowie, ul. Sądo­
wa 7 na zasadzie postanowieniem z dnia 8 
czerwca 1953 zatwierdzonych warunków, li­
cytacja następujących realności: Ks. gr.
gm. kat. m. Lwowa. W hl. 430/11. O znacze­
nie realności: Budynek dwupiętrowy o wy­
sokich suterynach z dwoma skrzydłami ofi­
cynowemu przy ul. Boczna Źródlana 2, do 
której przywiązane są parcele gruntowe o 
pow . 375 m. kw. 104 sążni. W artość szac. 
wraz z przynależ. 84.750 zł. N ajniższa ofer­
ta 42.375 zł. D o realności whl. 430/11. dz. 
ks. gr gm. m. Lwowa należą następujące 
przynależności: żelazna nakryw a, 1 żelazna 
krata, 1 drewniana nakrywa 3 zlewy bla­
szane 2 okna suterenowe, 1 drzwi oszklo­
ne, 2 kraty żelazne 3 okna wewnętrzne, o- 
szacowane na 250 zł. Poniżej najniższej o- 
fcrty sprzedaż nie nastąpi.

K om ornik Sądu G rodzkiego m iejskiego 
Rewiru IV .

Lwów, dnia 2 kw ietnia 1934. 2742/K

I. K n. 1564/34. W ierzyciel: Komunalna 
Kasa O szczędności miasta Rzeszowa. O b ­
wieszczenie o licytacji ruchom ości, która 
odbędzie się dnia 14 czerwca 1934 r. o godz. 
10 1/2 u dłużnika O zjasza H ausera jun. w 
Rzeszowie ul. Szreniawitów. D o sprzedaży 
publicznej przeznaczone -ą  następujące ru­
chom ości: 1) dywan perski 3x3 (tło niebie- i 
skie) szac zł 1000, 2) fotele klubow e skó­
rzane zł. 150, 3) 1 kanapa klubow a skórza­
na zł. 150. 1) 1 kredens dębowy ciemny zł. 
200, 5) biblioteka dębowa ciemna zł. 250,
6) 1 biurko ciemne dębowe zł. 150, 7) 1 fo ­
tel skórzany do biurka zł 40, 8) 1 zegar 
sto jący dębow y zł. 100, 9) 1 stół dębowy 
ciemny okrągły zł. 40, 10; 1 stół kw adrato­
wy rozsuwany ciemny dębow y zł. 60, 11)
6 krzeseł ciemnych zł. 36, 12) l  otomana
zł. 3u 13) 1 narzuta na otomanę zł. 20, 14)
6 poduszek ozdobnych zł. 1S, 15) 1 obraz 
gobelinów , .Sielanka' w ramach prosto­
kątnych dębowych 2 1/2x1 1/2 m zł. 120, 
lu) 17 tomów książek leksikonu Broskhausa 
zł. 80. Zarazem wzywam w ierzyciela o zło­
żenie należytości doręczeniow ej w kwocie 
zł. 2, należytości biegłego za oszacowanie 
ruchom ości w kwocie zł. 3, jak  również na­
leżytości insetacyjnej w kwocie zł. 15 na 
ogłoszenie edyktu w Gazecie Lwowskiej, 
razem zł. 20, a to  pod- rygorem udaremnie­
nia czynności. W ym ienione ruchom ości mo­
żna oglądać pod wymienionym adresem co­
dziennie między 9  i 10 rano.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew. I. 
Rzeszów, dnia 22 m aja 1934. 2785/K

I. Km. H09/34. Obw ieszczenie o licytacji. 
N a wniosek wierzycielki Kom unalnej Kasy 
O szczędności miasta Rzeszowa odbędzie 
się dnia 1 sierpnia 1934 r. o godzinie 11 
przed poł. w biurze Sądu grodzkiego w 
Rzeszowie N r. 4 parter na zasadzie ustawo- 
wrych warunków licytacyjnych licytacja nas­
tępujących realności: I Księga gruntowa 
B abica whl. 42. Realność obejmuj‘ąca pgrt. 
lkat. 266/4, 1549/1, 1549/3, '350 4 , 1550/2, 
1551/2 o łącznym  obszarze 47 ar. wraz z 
dwupiętrowym murowanym budynkiem 
mieszkalnym, jednopiętrow ym  budynkiem 
gospodarczym, kom orą, ustępami, stodołą 
drewnianą i przydachem. W artość szacun­
kowa tej realności wynosi 49.366 zł. 22 gr. 
N ajniższa oferta w ynosi 37.025 zł. R ęk o j­
mia w ynosi kwotę 4936 zł. Przetarg rozpo­
cznie się od kw oty 37.025 zł. stanowiącej 
cenę wyw ołania. II. Księga gruntowa B a b i­
ca whl. 271. Realność w iejska obejm ująca 
pgrt. lk. 206/7, 272/3, 272/4, 272/5, 272/6. 
274/2 i 275 o łącznym obszarze 52 ar. 98 m 
kw. W artość szacunkowa tej realności wy­
nosi kwotę 1.994 zł. 05 gr. Cena wywoła­
nia, która jest rów nocześnie najniższą ofer­
tą wynosi kwotę 1.49c z) i od kwoty tej 
rozpocznie się przetarg. Rękojm ia winna 
być złożona bądź w gotowiźnie, bądź w ta­
kich papierach w artościowych lub książecz­
kach wkładkowych instytucji, w których u- 
mieszczać wolno fundusze małoletnich, z 
tern, że papiery wartościowe przyjęte będą 
w cenie trzech czwartych ceny giełdowej. 
Sprzedać się mające realności oglądać m o­
żna w dni powsźednie nd god-.iny 8— 18-ej 
w ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją.

Kom ornik Sądu G rodzkiego Rew. I. 
Rzeszów, dnia 25 ira ja  1934. 2786/K

Km. 648/34. Obwieszczenie. K om ornik 
Sądu G rodzkiego w Grzym ałow ie, na mocy 
art. 602, 603, 604 K .P.C . ogłasza, że w dniu 
15 czerwca 1934 o godzinie 10 (nie później 
jednak niż W dwie godziny) w Kałaharów- 
ce odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchom ości należących do M iko­
ła ja  W ejko i Jana B ah ija  i składających się 
z różnych towarów bław atnych 1 centry­
fugi, 10 kóp żyta, 4 kopy pszenicy, 1 pro­
sięcia, 1 lustra, oszacow anych na łączną su­
mę zł. 860 na zaspokojenie w ierzytelności 
firmy W innik i Schónthal we Lwowie. Po­
wyższe ruchom ości można oglądać pod 
wskazanym adresem w dniu licytacji.

Kom ornik Sądu G rodzkiego. 
Grzym ałów , dnia 28 m aja 1934. 2793/K

II. Km. 441/34/18. Edykt licytacyjny. Dnia 
14 sierpnia 1934 o godz. 11 we Lwowie w

Sądzie grodzkim miejskim ul. Sądow a 7 
sala II. odbędzie się licytacyjna sprzedaż 
realności o b j. whl. 3746/11. ks. gr. gm. m. 
Lwowa, położonej we Lwowie, na Bogda- 
nów ce przy bocznej nieuregulowanej jesz­
cze ulicy bez nazwy, rów noległej do ul. 

i Cerkiew nej, a prowadzącej prostopadle do 
ul. O brony Dworca, składającej się z par- 

, cel oznaczonych 1. kat. 3503/5, 3505/9,
3510/30, 3510/31, 7419/2, 7419-3 i 3510/33 o 
łącznej powierzchni 798.15 m kw., na k tó­
rych znajdują się trzy budynki mieszkalne 
murowane — jeden jednopiętrow y, drugi 
parterowy z nadbudówką niewykończoną, 
trzeci parterowy, oraz dwa budynki gospo­
darcze drewniane podzielone na komórki. 
N ajniższa oferta 15.994 zł., poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi.

KomorniK Sądu Grodzkiego m iejskiego 
Rewiru II.

Lwów, dnia 4 maja 1934. 2767/^/

Km 1115/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Kosow ie urzędujący w 
Kosow ie na zasadzie art. 679 K .P .C . obw ie­
szcza, że w dniu 2 sierpnia 1954 r. oc go­
dziny 10 rano, w sali posiedzeń Sądu 
G rodzkiego w Kosowie N r. 29 odbędzie 
się sprzedaz z publicznej licy tac jin ieru ciio - 
mości o b j. whl. 912 gm. M oskalów ka, skła­
dającej się z pbud. 258 i pgrt. 729 i 750, 
położonej w Kosow ie-M oskalów ka pow ie­
cie kosowskim, województw ie Stanisławę w- 
skiem. obejm ującej powierzchni 580 s. kw., 
która stanowi własność Jadw igi z B ilików  
Lesko wieżowej. N ieruchom ość ta ma urzą­
dzoną księgę hipoteczną w K osow ie. Po­
wyższa nieruchom ość została oszacowana 
na sumę zł. 76.540 zł. Sprzedaż zaś rozpo­
cznie się od ceny wywołania t.j. od kwoty 
zł. 50.027 zł. Licytant przystępujący do 
przetargu powinien złożyć rękojm ię w go- 
towiźnie w kw ocie zł. 7.654.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Kosów , dnia 25 maja 1934. 2752/K

Km. 2462/33. Obwieszczenie, Sprawa K a­
zimierza Bakalarza w Jarosław iu przeciw: 
W iKtorowi Karasińskiem u synow i rrancisz- 
ka w Leżajsku. K om ornik Sądu G rodzkie­
go w Leżajsku, urzędujący w Leżajsku przy 
ul. M ickiew icza na zasadzie art. 679 K .P.C. 
obwieszcza, że w dniu 2 sierpnia 1934 r. od 
godziny 9 rano w sali posiedzeń Sądu 
Grodzkiego w Leżajsku odbędzie się sprze­
daż z publicznej licytacji nieruchom ości 
lwh 2215 gm. Leżajsk, składającej się z za­
budow ań mieszkalnych, gospodarczych ' i 
przem ysłowych, położonej w Leżajsku, po­
wiecie łańcuckim, województwie lwowskiem 
która stanowi w łasność W iktora K arasiń­
skiego syna Franciszka N ieruchom ość ta 
ma urządzoną księgę hipoteczną w Leżaj­
sku. Powyższa nieruchom ość została osza­
cowana na sumę zł. 69.890 zł. Sprzedaż zaś 
rozpocznie się od ceny wywołania t.j. od 
kw oty zł 34.945 zł. L icytant przystępujący 
do przetargu powinien złożyć rękojm ię w 
gotowiźnie w kwocie zł. 6989 albo w ta­
kich papierach, wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych, instytucji, w któ­
rych w olno umieszczać fundusze m ałole­
tnich, i że papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdow ej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, c  ile dodatkowem pu« 
blicznem obwieszczeniem mc będą p o la n e  
do wiadom ości warunk. odm ienne; że pra­
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własność/ na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do­
wodu, że w niosły powództwo o zwolnienie 
nieruchom ości lub je j części od egzekucji i 
że uzyskały postanow ienie właściwego Są­
du, nakazujące zawieszenie egzekucji; że w 
ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchom ość w dni pow ­
szednie od "godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępow ania egzekucyjnego można prze­
glądać w Sądzie.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Leżajsk, dnia 8 m aja 1934. 2749/K

I. Km. 2246/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Kałuszu Rew. I. za­
m ieszkały w Kałuszu na zasadzie art. t>02 
K .P .C . obwieszcza, że w dniu 4 czerwca 
1934 r. od godz. 16 odbędzie się licytacja 
publiczna ruchom ości, należących do Iwana 
i M arji Pawleczków w, jego lokalu w Kras- 
nej, składających się z jednego samochodu 
marki Chevrolet 6 cylindr. 4 osob. gramo­
fonu marki „Victrola“ i 100 płyt, centry­
fugi „Alfa Laval“ 4u0 litr. kom pl., 2 kuf­
rów  i 2 szaf, oszacowanych na łączną sumę 
1790 zł., które można oglądać w dniu licy ­
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym .

Kom ornik Sądu G rodzkiego Rew. 1.
Kałusz, dnia 28 maja 1934. 278S/K

Km. 478/34. Edykt licytacyjny. Dnia 12 
czerwca 1934 o godz. 1 I-tej odbędzie się w 
Sądzie Grodzkim  w Rozwadowie licyta ja 
połowy realności whl 2 gm. Rozwadów, 
obejm ującej parc. bud. lkat. 163/2 o obsza­
rze 29 sążni wraz z domem murowanym 1- 
piętrowym i przybudów ka. W artość sza­
cunkowa 8062 zł. 50 r. N ajniższa oferta 
4031 zł 25 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi.

K om ornik Sądu G ro azk k g o .
Rozwadów, dnia 2 m aja 1934. 2739/K

F IR M Y .

I. Firm . 215/33 Rg C 77. Zarządza się 
wpisanie w rejestrze handlowym Oddział 
Rg. C przy firm ie: „Standard" Tartak pa­
rowy. heblow nia i wytwórnia skrzyń Sp ół­
ka z ogr. odp. w G rybow ie, że na podsta­

wie aktów notarjalnych z daty Grybów  
dnia 11 stycznia 1933 Lr. 4.588 i dnia 31 
października 1933 Lr. 140 zmieniono do­
tychczasow y kontrakt powyższej Spółki do- 
tycznie poszczególnych udziałów. 2783

Sąd Okręgow y W ydział I. cywilny.
W  Nowym Sączu, dnia 22 listopada 19.3j?-

I. Firm. 97/1934. W  rejestrze 1 andlowym 
Oddz. Rg. A  przy firmie „Nowosądecka 
Fabryka kleju Nowy Sącz" wpisano, że 
prawo zastępowania i podpisyw ania firmy 
zostało dzierżawcy Leonowi Sternowi przed 
łużonc do 51 grudnia 1936. 2782

Sąd Okręgow y W ydział I.
N owy Sącz, 20 kwietnia 1931.

Sygn. I. Firm. 125/1924 Rg. A. ,S2a. Z a­
rządza się wpisanie w rejestrze handlowym 

'  Oddz. Rg. A . poz. 182a przy firmie „Kazi­
mierz Rajski i S ka", że firma ta brzmi o b ef 
cnie: „Dudziński, Potuczek, Rajski Oddział 
przemysłu drzewnego w Nowym Targu".

Sąd Okręgowy W ydział I. cywilny.
W  Nowym Sączu, dnia 11 maja 1934. 2781

I. Firm. 126/1934. W  rejestrze dla spół­
dzielni przy firm ie „Spółdzielnia Spożyw ­
cza K olejarzy Sam opom oc w Nowym Są­
czu wpisano, że dnia 26 kwietnia 1954 w 
miejsce Józefa Stachury wybrano przełożo­
nym zarządu Stanisława Zawiłę.

Sąd O kręgow y. W ydział I.
N ow y Sącz, 15 maja 1934. 2780

A M O R T Y Z A C JE .
Lcz. X V III . N c. 514/34/2. Uchw ala. Na 

wniosek M iejskiej Kom unam cj Kasy Osz­
czędności we Lwowie zarządza się postępo­
wanie celem umorzenia weksla następującej 
treści: data płatności: 6 sierpnia 1933 r„ su­
ma wekslowa zł. 400, akcept firma „Cres- 
cat“ naftow a spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością, Lwów, ul. Sienkiew icza 9, 
m iejsce płatności we Lwowie u akceptanta. 
In dorso: Dr. Edmund Kaleta, W alenty
W eissberger, Jan  M azurkiewicz, który miał 
zaginąć i wzywa się posiadaczy tego weksla 
aby  swe prawa zgłosili do dni 60 od daty 
tego edyktu. Po bezskutecznym upływie te­
go czasokresu Sąd uzna powyższy weksel 
za umorzony.

Sąd grodzki m iejski Oddz. X V III .
W e Lwowie, dnia 28 lutego 1934 r. 2765

Lczyr.. X V III . N c. 531/34._ Uchw ała. Na 
wniosek M arji i Franciszka N alepów  w 
Truskaw cu zarządza się postępow anie ce­
lem umorzenia weksla in bianco opiew ają­
cego na 100C zł., podpisanego przez M arję 
Stecków  i A ndrzeja Iłeczko, który miał za­
ginąć i wzywa się posiadaczy tego weksla, 
aby sw . prawa :głosili do dni 60 od daty 
tego edyktu. Po bezskutecznym upływie 
tego czasokresu Sąd uzna powyższy weksel 
za um orzony.

Sąc giodzki m iejsk: Oddz. X V III .
W e Lwowie, dnia 5 m aja 1934. 2763

Lcz. X V III  N c. 513/34/4. N a wniosek 
Spółdzielczego Banku Przemysłowego w 
Zduńskiej woli wdraża się postępowanie 
celem umorzenia weksla z daty Brzeziny 
27. V II. 1933 na sumę zł. 700, płatnego we 
Lwowie 30 X I . 1933 z wystawienia Jakóba 
Czaczkesa ńa zlecenie G . Frankensteina, o- 
patrzonego indorsami G . Frankenstein, E. 
G oldberg i wzywa się posiadacza tego 
weksla, by do 60 dni od ogioszenia tego 
edyktu weksel Sądow i przedłożył. W  razie 
nieprzedłożenia weksla Sąd uzna weksel za 
umorzony.

Sąd grodzki miejski Oddz. X V III .
W e Lwowie, dnia 28 marca 1934. 2764

U P A D Ł O ŚC I

Sąd okręgowy w Krakow ie, jako ugodo­
wy w sprawie postępowania ugodowego do 
m ajątku Samuela Rubinsteina właściciela 
piot. firmy Lóbel Rubinstein i Syn H andel 
skór i p izyborów  szewskich w Krakowie 
św. Gertrudy 24 na posiedzeniu niejawnem 
w dniu 29 marca 1934 postanow ił zatwier­
dzić ugooę zawartą przez dłużnika z wie­
rzycielami na audjencji w dniu 19 czerwca 
1933 do I Sa 15/33/32. 2779

Sa 14/34. Edykt ugodowy. Otwarcie po­
stępowania ugodowego do majątku Berty 
Scharf kupcowej w "K rakow ie, Bożego C ia­
ła 2, a zamieszkałej Dietla 11. Komisarz u- 
godowy Sędzia sądu okręgowego W ładys­
ław Robaczow ski. Zarządca ugodowy H en­
ryk Schenker kupiec w Krakow ie, Rynek 
gł. 15. A udjencja do zawarcia ugody w wy­
mienionym sądzie biuro Nr. 55 dnia 15 
czerwca 1934 o godz. 9. Czasokres do zgło­
szenia w ierzytelności do 12 czerwca 1934.

Sąd o -ię g o w y  W ydział I.
W  Krakow ie, 11 maja 1934. 277S

I. Sa. 26/31/37. Postępowanie układowe 
dłużników W iktoia Dunajewskiego i M arji 
D unajew skiej w Zbarażu zostało ukończo­
ne, układ sądownie zatwierdzony.

Sąd Okręgow y W ydział I.
W  Tarnopolu, dnia 27 sierpnia 1932. 2774

nowione. Dłużnik cofnął swój wniosek u» 
godowy.

Sąd Okręgow y W ydział I
Tarnop ol, dnia 1 lutego 1934. 2772

S P A D K I.
V . A . 63SU3. W iadyslaw  N cm kiew icz, 

Zamarstynów, W ąska 26, zmarł dnia 7 maja 
1933 bez pozostawienia ostatniej woii roz­
porządzenia. Sądowi niewiadomeia czy po­
zostali po nim dziedzice, ustanawia kurato- 
rem spadku adwokata Dr. Jana Bandla, 
Lwów, Krakow ska 17. Kto zamierza zgło­
sić .oszczenie do spadku ma o tern donieść 
Sądowi temuż w ciągu jednego roku, licząc 
od dnia dzisiejszego i wykazać swe prawa 
do spadku. Po upływie tego czasu spadek 
wyda się tym osobom , które swe prawa wy­
każą, w przeciwnym razie spadek przypa­
dnie Skarbow i Państwa.

Sąd grodzki zamiejski O. V.
W e Lwowie, dnia 5 m aja 1934. 2762

K U R A T E L E .
P. 175/33. Edykt. Uchw ala z unia ‘)0 

września 1933 L. 10/33 został Stefan Su- 
czyniec z Zukotyna pozbaw iony całkowicie 
własnow olności z powodu choroby umy­
słow ej Jego kuratorem ustanowiono Fedia 
Suczyńca z Zukotyna.

Sąd G rodzki Oddział IW
Turka, dnia 10 grudnia 1935. 2769

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .

I. T . 30/30/4. Edykt. Samuel Baldinger, 
urodź. 26 marca 1884 w Bicgonicach zagi­
nął 1914 pod Kraśnikiem jak o  żołnierz 20 
pp. austr. W drażając postępow anie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się o udzie­
lenie o nim wiadomości. Po 6 miesiącach 
na ponowną prośbę wydane zostanie orze­
czenie.

Sąd O kręgow y W ydział I. cywilny 
W  Nowym Sączu, dnia 16 m aja 1931. 2784

I. T . 2/33/6. ALchał Jakubow ski, syn J ó ­
zefa, urodzony 29 września 1S93 r. w W ar- 
waryńcach, pow ołany w czasie ogólnej mo­
bilizacji w 1914 do w ojska austriackiego 
wskutek odniesionych ran w roku 1914 lub 
1915 znajdow ał się w szpitalu polowym w 
Krechow icach, gdzie praw dopodobnie 
zmarł, gdyz od tego czasu niema o nim żą­
dz tj w iadom ości. N a prośbę M arcina Ja ­
kubow skiego brata zaginiontgo wdraża się 
postępow anie celem uznania go za umarłe­
go i wzywa się, ażeby do 6 miesięcy za­
wiadomiono Sąd o zaginionym.

Sąd Okręgowv W ydział I.
W  Tarnopolu , dnia 30 czerwca 1933. 2777

I. T . 34/33/3. Sem ko D orosz, syn A nto­
niego, urodzony 8 września 1SS3 w Zaś- 
ciance pow. Tarnopol, w yjechał przed w oj­
ną światową do Atneryki, gdzie miał' um­
rzeć w roku 1911'. N a wniosek A nny D o­
rosz żony zaginionego wdraża się postępo­
wanie celem uznania za zmarłego i wzywa 
się, ażeby do 1 roku zawiadomiono Sąd o 
zaginionym. 2776

Sąd O kręgow y W ydział I
W  Tarnopolu, dnia 20 października 1933.

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .

Stosow nie do postanowień Sądu O kręgo­
wego cywilnego W ydział handlow y we 
Lwowie Likwidatorowie Stowarzyszenia 
Kredytow ego i O gólnego G alicyjskiego 
Stowarzyszenia pensyjnego we Lwowie zwo 
łu ją  Nadzw yczajne W alne Zgromadzenie 
członków  wyżej wymienionych Stow arzy­
szeń na dniu 8 czerwca 1934 o godzinie 
4-tej popołudniu w lokalu tych Stow arzy­
szeń przy ul. Bielow skiego 1. 6.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :  ,
Powzięcie uchwały o rozwiązaniu Stówa-- 

rzyszenia Kredytowego i O gólnego G ali­
cyjskiego Stowarzyszenia pensyjnego we 
Lwowie, a to stosownie do postanowień 
19 i 41 statutów tychże Stowarzyszeń.

W  razie braku kompletu wymaganego w 
§. 41 Statutu Stowarzyszenia Kredytowego 
następne N adzw yczajne W alne Zgromadze­
nie odbędzie się z tym samym porządkiem 
obrad zgodnie z postanowieniem zacytowa­
nego paragraiu w tym samym lokalu i dniu 
o godzinie 5-tej wieczorem. 27S7

U N IE W A Ż N IA M  zaginioną kartę łow ie­
cką, kartę na broń. Jan  H ulrk, Lwów, ul. 
Na B łonie 14. 2763

I. Sa. 15/33/33. Postępowanie ugodowe 
dłużników O zjasza W einrauba i Frydy 
W einraub nieprotokolow anych kupców w 
Grzym ałow ie zostało zastanowione. D łużni­
cy na audjencji ugodowej nie jaw ili się.

Sąd Okręgow y W ydział I.
  Tarnopol, dnia 9 listopada 1933. 2773

I. Sa 20/33. Postępowanie ugodowe dłuż­
nika Zygmunta W eigera w łaściciela domu 
konfekcyjnego w Tarnopolu zostało zasta-

U N IE W A Ż N IA M  zgubione świadectwo 
dojrzałości, patent kw alifikacyjny i patent 
egzaminu wydziałowego. H elena Kunow- 
ska. 2770

L E T N IS K O  „Felsztyn-dw ór“. Sezon od 1 
czerwca — przyjm uje letników  i emerytów 
na stały pobyt. Pokoje słoneczne, telefon, 
elektryka, park tenis, siatkówka, radio, for­
tepian. Rzeka, las, kościół, poczta, lekarz. 
Stacja Grodow ice. Kinztlow a, Lwów, Snop­
ków, Szkoła Gospodar., lub Felsztyn-dwór.

2747
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